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GAZETA LWOWSKA
W Y C H O D ZI K A Ż D E G O  P 0 W S 7 E D N IE 6 0  D N IA  P O P O Ł U D N IU

W e Lwowie bez dorę­
czenia do domu . . 
z dostawą do domu . 

Na prowincji z prze­
syłką p ocztow ą. . .

Z a g ra n icą .............................

Ceny >.renumeraty:

mies. zł. 2 —, kwart. 6 ’- 
mies. z ł.2 '4 0 , kwart. 7'-

mies. zt.2 4 0 , kwart. 7 ‘-
mies. zł. 5  — . kwart. 15'-

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
N° 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADM INISTRACJI: 

LW Ó W , UL. ZIM OROW ICZA 15 1. .

Listy należy frankować. —  Reklam acje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz m ilim etr. (6*/* cm . szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. IG, w nadesłanem  i w nekro logach  g r. M , w kronjct, rtpef* 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 79, pod nagłów­
kiem  na pierwszej stron ie zł. 1*—• Tabelaryczn e o 90 p rc  dro- 
i e j .  Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 
i sprzedai słow o g r .  12, m atrym onialne, korespond en ci* 
prywatne słow o gr. 20, dla p oczu kujących pracy gr. It 
Z zastrzeżeniem  m iejsc 25 p rc . Zagraniczne o BO p r c . d ro że j

Wielki plan pokojow y
M ussoliniego.

Londyn. 15. 7. (P A T .) „Daily Herald" 
zamieszcza dziś pogłoskę o wielkim 
plamie pokojowym Mussoliniego, 
twderdząc, że szef rządu włoskiego dą­
ży do zwołania na początku września 
konferencji 7 lub 8 mocarstw. Celem 
tej konferencji byłoby: 1) uzyskanie
porozumienia we wszystkich bardziej 
niebezpiecznych kwestjach, mogących 
zagrozić pokojowi europejskiemu, 2) 
przygotowanie powrotu Niemiec do 
Ligi Narodów w październiku, 3) o- 
siągnięcie pewnego porozumienia co 
do planu reformy Ligi Narodów. W  
rzeczonej konferencji miałyby wiziąć 
udział W . Brytamja, Francja, Niemcy, 
W łochy, Polska, Belgja, ZSR R . i ewen

tualnie Mała Entemta. Plan ten jest roz 
szerzeniem idei paktu czterech mo* 
carstw, którą Mussolini wysuwał w r. 
1933. Niepowodzenia tego projektu 
skłoniły Mussoliniego do rozszerzenia 
jego ram i przyciągnięcia do niego rów 
ndeż mocarstw wschodnio-europej= 
skich, tembardziej, że zagadnienia Eu­
ropy wschodniej coraz bardziej, zda­
niem dziennika, decydują o sytuacji.

Celem zapewnienia udziału Niemiec 
W konferencji musiałaby ona odbyć się 
poza Genewą i nie jaWo konferencja 
ściśle ligowa odbyłaby się ona jednak 
pod auspicjami Ligi Narodów, podob­
nie jak  konferencja rozbrojeniowa lub 
światowa konferencja gospodarcza.

1 O tw orzyć czy zamknąć
cieśniny?

Montreux. 15. 7. (P A T .) - W  roko* 
Waniach konferencji w sprawie cieśnin 
wyłoniły się wczoraj wieczorem nowe 
trudności. Paul Boncour i jego współ* 
pracownicy odbywali wczoraj do g. 
1.30 kolejne narady z delegatami Ru- 
munji, Związku sowieckiego i W . Bry 
tamji. Uzgodnienie punktów widzenia 
W . Brytar.ji i Z SR R  w sprawie zam­
knięcia lub otwarcia cieśnin w czasie

wojny, przy zachowaniu neutralności 
przez Turcję, nie zostało jeszcze osią­
gnięte. Jak  wiadomo, W . Brytanja wy 
powiada się naogół za otwarciem cie­
śnin, zaś Z SR R . za ich zamknięciem 
przy zastrzeżeniu pewnyah wyjątków. 
Konferencja odbędzie dzisiaj nowe po 
siedzenie plenarne, na którem omawia 
ne będą przedewszystkiem kwestje, po 
zostające w zawieszeniu.

P . 0evey o sytuacji
fin a n so w ej P o ls k i.

OB RO N A P O W IETR ZN A 
PAŃSTW A.

Fakt ustanowienia urzędu Inspekto­
ra Obrony Powietrznej Państwa jest 
rzeczą wysoce znamienną i godną uwa 
gi. Jest w pierwszym rzędzie dowo­
dem tego, że Rząd w Polsce, że wszy* 
stkie powołane ku temu czynniki ofi­
cjalne zdają sobie jasno sprawę z tego, 
gdzie tkwi w dzisiejszych czasach głó­
wne niebezpieczeństwo ataku ze stro* 
ny wroga i gdzie w ślad zatem należy 
skoncentrować główny wysiłek obro­
ny.

Już w itlka wojna w ogólnym zary­
sie wskazała wojenne możliwości sa­
molotu i płynące z nich niebezpieczeń* 
stwa. Już wielkie usługi oddała aero- 
nautykfa służbie wywiadowczej i ko­
munikacyjnej. Tu i ówdzie zaznaczyły 
się także je j zdolności transportowe. 
W ystąpił wtedy także samolot w cha* 
rakterze napastnika, stając się. miejsca*, 
mi siewcą grozy i zniszczenia. Były to 
wszystko jednak dopiero zaczątki jego 
wielkiej roli i potęgi, która mu została 
pisana na przyszłość. Bądźcobądź bo­
wiem w wielkiej wojnie samolot nie 
odegrał roli decydującej a tylko rolę 
pomocniczą a i tę można nazwać tylko 
drugorzędnego znaczenia.

Po wojnie nadszedł drugi etap. l e -  
chnikla rozpoczęła we wszystkich pań* 
stwach gorączkowo pracować nad dal­
szym rozwojem możliwości w ojny 'w 
powietrzu czy z powietrza. Praca ta 
wydala niezwykłe rezultaty. Coraz bar 
dziej populamem zaczynało stawać się 
twierdzenie, że „przyszła wojna roze­
gra się w powietrzu". Udało się skon* 
struować materjały zabijające, zapala­
jące, trujące, niszczące życie i mienie, 
które mogły być miotane z samolotów. 
W idm o wojny powietrznej w całej 
swej grozie stanęło przed ludzkością. 
Równocześnie zaczęto wysilać się w 
kierunku tworzenia jak  najpewniej­
szych metod obrony. W ciąga się do 
tej obrony całą ludność, ćwiczy się ją 
jak  się ma zachować w razie ataku, bu­
duje się schrony, gromadzi maski ga* 
zowe i wytwarza działa przeciwlotni­
cze itd. itd.

Jest to  okres, który można nazwać 
oklresem teo-rji. Bo oto niedawno nade 
szła chwila, w której te teoretyczne 
możliwości przeniesione zostały na te* 
ren praktycznych działań i praktycz­
nych skutków. Stało się to w wojnie 
wjłosko-abisyńskiej. Z niedowierza­
niem patrzał świat na włoską imprezę, 
na zamiaj* przemożenia tysięcy kilome* 
trów przez europejskiego żołnierza, 
wśród afrykańskiego skwaru, wśród 
bezwodnych skiał i pustyń, gdzie z za­
łomu każdej drogi, z poza każdej wy* 
niosłości terenu czyhał tubylczy prze­
ciwnik. Ale W łosi zlekceważyli sobie 
niejako ziemię i poszli powietrzem. 
Tędy odbywał się wywiad, tędy poszły 
transporty żywności i amunicji. Stąd 
wreszcie poszło zniszczenie, kierowa­
ne wszechwładnie i nieomylnie w obra 
nym kierunku, czyto przeciw operują­
cym grupom wojskowym, czy przeciw 
ludzkim osiedlom. W ojna włosko*abi- 
syńska była niejako praktycznym egza 
minem bojowej wartośoi powietrza 
a egzamin ten wypadł dla aeronautyki 
bezwzględnie dodatnio.

W szystkie państwa siłą rzeczy nu- 
siały skierować swe obronne myślenie 
ku powietrzu. Tak się stało i w Polsce. 
Przez stworzenie szczególnego urzędu 
Inspektora Obrony Powietrznej poło* 
żono nacisk na tę właśnie najważniej­
szą dziedzinę obronności, powierzając 
temu urzędowi kierownictwo i zwierz­
chni nadzór nad organizacją i przygo­
towaniem obrony przeciwlotniczej i

W  W arszawie bawi p. Charles S. 
Dewey, b. doradca finansowy Banku 
Polskiego. W  wywiadzie udzielonym 
prasie p. Ch. S. Dewey stwierdza, że 
istnieją duże możliwości powiększenia 
obrotów towarowych między Polską 
a Stanami Zjed. Ameryki P.

W  najbliższym czasie rząd Stanów 
Zjęd. przystąpi do pertraktacyj z sze* 
regiem państw, a również i z Polską w 
celu zawarcia nowych traktatów han­
dlowych, mając na względzie przede- 
wszysfkiiem zwiększenie wymiany to­
warowej z zagranicą.

Oceniając obecną sytuację gospodar­
czą świata, p. Ch. S. Dewey stwierdza, 
że Stany Zjednoczone i Anglja mają 
już najgorszy okres poza sobą i zdecy* 
dowanie wstąpiły w okres prosperity. 
Inne państwa również powali przezwy 
ciężają skutki dotkliwego przesilenia 
gospodarczego, a m. in. mogę skonsta­
tować znaczną poprawę sytuacji gospo 
darczej Polski. Uważam — oświadcza 
p. Dewey — że jedynie tylko zniesie­
nie wszystkich przeszkód, utrudniają­
cych wymianę międzynarodową, przy? 
czyni się do osiągnięcia poprawy gospo 
darczej na całym świecie. To też, mimo 
wszystko, jestem optymistą i wierzę w 
bliską poprawę gospodarczą świata, 
która zapoczątkuje nową erę prosperi­
ty.

przeciwgazowej Państwa. Oczywiście 
nie będzie to bynajmniej instytucja, 
działająca odrębnie lub w oderwaniu 
od innych zamierzeń i przedsięwzięć 
obronnych. Owszem, urząd Inspekto­
ra Obrony Powietrznej Państwa znaj* 
duje się przy Generalnym Inspektorze 
Sił Zbrojnych. Inspektor Obrony Po- , 
wietrzę ej wykonuje swe funkcje i  ra* '

Zapytany, jak  ocenia sytuację finan­
sową Polski, p. Dewey oświadczył:

— Osiągnięta od pięciu miesięcy 
równowaga budżetowa, jest zjawii* 
skiem niezwykle doniosłej wagi, które 
niewątpliwie wpłynie dodatnio na dal­
sze pomyślne kształtowanie się sytua­
cji finansowej Polski.

Zaufanie finnasowych kół zagranicy 
wobec Rządu polskiego wzrosło w 
związku z fakltem, że Polska jest jed* 
nym z niewielu krajów, punkualnie 
regulującym swe zobowiązania zagra* 
niczne. W  ciągu ostatnioh czterech lat, 
szereg państw wstrzymało zupełnie 
wszelkie płatności z tytułu obsługi 
swoich długów zagranicznych. Polska 
nawet w okresie największego natęże­
nia kryzysu gospodarczego, normalnie 
spłacała swoje długi.

ZM IANA KURSU W  a USTRJI.
W iedeń. 15. 7. (P A T .) W  procesie o 

zdradę stanu przeciwko 10 przywód­
com nielegalnej S. S. i S. A. w Turnitz, 
który rozpoczął się przed kilku dnia­
mi, prokurator postawił wniosek o od 
roczenie ze względu na porozumienie 
austrjacko-niemiecklie. Sąd przychylił 
się do wniosku i odroczył rozprawę.

mienia Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych.

Także i społeczeństwu zwrócono w 
ten sposób uwagę na wagę zagadnie­
nia. Tą wagą musi się ono przejąć. Bo 
w obronie powietrznej bez współdzia­
łania ogółu ludności pełnia zadań nie 
może być wykenana.

Bul.

ADMIRAŁ SWIRSKI W  HADZE.
Haga. 15. 7. (P A T .) Dziś przybył do 

Flagi admirał Swirski, szef poiskicj ma 
rynarki wojennej, celem złożenia wizy­
ty szefowi marynarki holenderskiej 
oraz dokonania inspekcji budujących 
się w stoczni roterdamskiej polskich 
łodzi podwodnych.

Na dworcu powitał p. admirała Swir 
skiego poseł R. P. w Hadze Babiński 
w otoczeniu członków poselstwa oraz 
przewodniczący komisji nadzorczej 
przy budowie polskich łodzi podwod­
nych komandor Bukowski.

Admirał Swirski wpisał się do księ­
gi audjencjonalnej ktrólowej W ilhel­
miny i następczyni tronu księżniczki 
Juljanny, poczem złożył wizyty pre* 
mjerowi i ministrowi obrony dr. Co* 
lijn, ministrowi spraw zagr. Jokheer 
dr. de G^aef i szefowi marynarki ho­
lenderskiej admirałowi Furstnerowi.

KRW AW E STARCIA W  MA= 
DRYCIE.

M adryt. 15. 7. (P A T .) Na robotach 
budowlanych na przedmieściu M adry­
tu Cuatro Caminos doszło dziiś do 
starcia między strajkującymi i pracu­
jącymi. Jedna osoba została zabita, 3 
ciężko ranione.

KARA ZA  PRZEKROCZENIA^  
DEW IZOW E.

Gdynia. 15. 7. (P A T .) Brygada kon­
troli skarbowej na granicy polsko* 
gdańskiej zatrzymała w ubiegłym ty* 
godniu 29 osób za przemyt walut, we­
ksli i czeków. Zatrzymani są to prze­
ważnie gracze kasyna sopockiego. W  
dniu wczorajszym odbyła się przed 
sądem okręgowym w Gdyni rozprawa 
za przekroczenia dewizowe, przeciwko 
zatrzymanym w ubiegłym tygodniu. 
Icek Stempel skazany został na prze* 
wóz z Gdyni do Sopot książeczki o* 
szczędnościowej na 4500 zł. na 7 miesię 
cy więzienia bez .zawieszenia i 3000 zł. 
grzywny, oraz na 340 zł. kosztów postę 
powania sądowego. Stanisław Kosmal 
za przewóz weksli i pieniędzy na 6 mie 
sięcy więzienia, 100 zł. grzywny i kon­
fiskatę zajętej gotówki.

„BATORY" W  TALLINIE.
Tallin. 15. 7. (P A T .) W czoraj popołu 

dniu zawinął do Tallina „Batory". N a 
pokładzie odbyło się przyjęcie, na któ 
re przybyli m. in. poseł R. P. Prze­
smycki, minister sprawiedliwości Muel 
ler, wiceministrowie: komunikacji Jur- 
genson i sprawiedliwości Addison 
oraz liczni przedstawiciele prasy. W y* 
gioszono szereg przemówień, utrzyma­
nych w serdecznym tonie. M. in. prze­
mawiał w języku estońskim kapitan 
„Batorego" p. Borkowski. Przybycie 
„Batorego" do Tallina stało się wielką 
manifestacją przyjaźni polsko-estoń* 
skiej.

N O W Y ŁOTEWSKI MIN. SPRAW  
ZAGRANICZNYCH.

Ryga. 15. 7. (P A T .) Łotewska agencja 
telegraficzna komunikuje: Prezydent
państwa mianował dziś dotychczasowe* 
go sekretarza m. s. zagr. Muntersa, mi* 
nistrem spraw zagranicznych. Min. 
Munters urodził się w 1898 r. i rozpo* 
czął karjerę dyplomatyczną w r. 1920 
po powrocie z wojny, w której brał u- 
dział w charakterze ochotnika w szere* 
gach sprzymierzonej armji estońskiej. 
Od roku 1933 znajmował stanowisko 
sekretarza gen. m. s. zagr. Łotwy, gra* 
jąc wybitną rolę w polityce, która do* 
prowadziła do utworzenia porozumie* 
nia 3*ch państw bałtyckich.
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Wiadomości bieżące.
Ś ro da15

l i i  ca  19 3 6

Henryka ces . 
Jutro: M. B . Szkapi. 

W schód słońca 3’32
Zachód „ 19-50

TEATR FPTUKL
N ieczynny. _

TEATR ROZMAITOSGL
Środa, dnia 15 b . m. godz. 8?ma wiecz. 

A b . 21. — „Va B anque“ . — W ystęp. K. 
Skalsk iej.

T E A T R  C O L O S SE U M . G ościnne wystę­
py „N owego teatru artyst. z W arszawy.

Środa 15. 7. godz. 20.30 w. „M issisipi". 
Czwartek 16. 7. godz. 20.30 w. ..M issisipi". 

Piątek 17. 7. godz. 20.30 w, „M issisipi".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : .K siężn iczka Czardasza" z

Martą Eggert.
C A S IN O : „Małżeństwo na bezdrożach". II. 
„Królew ska faw oryta".

C H IM E R A ; „Rew olucja śmiechu". 
K O P E R N IK : „Sprawa 444“ i „Promenada 

M iłości".
M A R Y S IE Ń K A : „IV. Przykazanie". 
M U Z A : .„M iłosne niespodzianki" oraz

„C ały Paryż śpiewa".
P A Ł A C E : „Ostatnia M iłość".
P A N : „M orderca" oraz „Kocha, lubi,

szanuje".
R A J : „Rapsodja Bałtyku" w gł. r. M. 

Bogda i Brodzisz.
S T Y L O W Y : „Kaprys pięknej pani" i

rewja.
Ś W IT : „Quo Vadis".
T O N : „Potępieniec" oraz Osiem godzin 

dra M organa.
U C IE C H A : „A zcf" i rewja.

F O T O P L A S T IK O N .
„W iedeń".

pl. M arjacki 5.:

Nowy w icew ojew oda we Lwowie. Pan
minister spraw wewnętrznych zamianował 
Tadeusza Chmielewskiego, dotychczasow e­
go starostę w D rohobyczu, wicewojewodą, 
w Urzędzie wojewódzkim we Lwowie.

D otychczasow y kierownik W ydziału bez­
pieczeństwa w U rzędzie wojewódzkim we 
Lwowie, radca Emil W ehrstcin, mianowany 
został starostą w- D rohobyczu.

W ykrycie jaskini gry. W  kawiarni T ro- 
cadcro przy ul. Legjonów  mieściła się ja ­
skinia gry, gdzie rozmaite mętne indywidua 
ogrywały naiwnych w grę hazardową. Gd}? 
policja wtargnęła do jednej z separatek tej 
jaskini, zastała 13 osób przy grze w karty. 
N a widok policji gracze ukryli karty i pies 
niądzc, a bankier Natan Frenkeł udawał, że 
układa pasjansa. Z  obecnymi spisano p ro­
tokół.

Zasądzenie Pasty za doliczanie nadlicz­
bow ych rozmów. W  sądzie okręgowym od? 
była się rozprawa właścicielki pralni Ma- 
rji Żaczek przeciwko Paście za doliczenie 
nieprawnie rozmów. M ianow icie w łaściciel­
ka pralni stwierdziła, żc monterzy Pasty ca 
jej lin.ii i rachunek przeprowadzali rozmo? 
wy. Gdy na odpowiedni list do D yrekcji 
Pasty nie otrzymała odpowiedzi, wniosła 
skargę przeciwko Paście o pobranie nie­
prawnie 2 zł. z groszami. Po przeprowadze­
niu rozprawy sąd wydał wyrok zasądzający 
Pastę na zapłacenie zaskarżonej kwoty i 
zwrot kosztów sądowych.

Podejrzane o wzniecenie, pożaru w IL c ie j 
dzielnicy. Jak  wiadomo, oncgda.i na ul. S ło ­
necznej wybuchł groźny pożar dachowy w 
dwóch realnościach na tej ulicy pod nr. 45
i 47. D ochodzenia wykazały, żc na kilka 
godzin przed wybuchem pożaru bawiły na 
strychu dwie praczki Z ofja  i A niela Szmi- 
chowiczówny, by powiesić bieliznę. Po po? 
wrocie zc strychu zaalarmowały dozorczy- 
nię, żc zauważyły tam ogień. Ponieważ nie 
udało się ustalić^ przyczyny pożaru obie 
praczki przetrzymano, gdyż zachodzi po­
dejrzenie, żc przez nieostrożność wznieciły 
ogień.

Liga O chrony Zw ierząt we Lwowie urzą­
dziła w dniu 12 lipca. 1936 r. drugi z zr.pu? 
w icdzianych wykładów dla woźniców i wła­
ścicieli koni. Referat na temat „Praktyczne 
wskazówki jak  należy obchodzić się z ko­
niem" wygłosił inspektor Ligi p. Piet? Bla- 
szczak; rcerent przedstawił obecny niekul? 
turalny sposób obchodzenia się woźniców 
z końmi, w yraził nasuwające się stąd uwagi 
oraz przedstawił postulaty. jaki« L ig i Ó- 
chrony Zwierząt w sprawie ochrony konia 
ma do woźniców i właścicieli koni.

W  dyskusji, jaka się w yłoniła, zabierali 
gios w oźrice i właściciele koni. użalając się 
na krytyczne obecnie położenie, na rów no­
czesną rozbiórkę i budowę wielu dróg i u- 
Iic we Lwowie, oraz brak pom ocy ze stro? 
ny Zarządu Miasta względnie Zakładu C zy­
szczenia miasta (nieoolew anie w o la  ulic 
brukowanych i asfaltow anych, śliskich i 
górzystych. Zebraniu przewodniczył wice­
prezes Ligi sędzia okręg. p. W . Kapecki.

ory w dłuższym przemówieniu zapewnił 
wozmeow. że wszystkie ich wnioski te d ą  
starannie rozpatrzone i J 0 odnośnych 
wtodz z opinją Ligi skierowane.

— Teatr Rozm aitości. Jeszcze tylko 
ko kilka dni zabawna lekka kom edja Frań* 
ka ,,Va B an q u e‘‘ w czołow ej obsadzie. — j 
W ystępy gościnne Kazimiery Skalsk iej. — \ 
C eny najniższe na sezon letn i!

— W  najbliższych dniach nowa pre- 
m jera. W  ciągu najbliższych paru 
dni, ukaże się na deskach Teatru Rozma? 
itości świetna, ciesząca się wszędzie najwię? 
kszem powodzeniem w esoła kom edja Elli? 
sa: „Omal nie noc poślubna".

KRONIKA MIEJSKA.

W rocznicę śmierci komendanta
Obrony Lwowa.

W  dniu dzisiejszym, jako w pierś 
wszą rocznicę śmierci Komendanta 
Obrony Lwowa, ś. p. pułk. Gzesława 
Mączyńskiego odbyło się w kościele 
archik/atedralnym staraniem Związku 
Obrońców Lwowa i Kapituły Krzyża 
armji ochotniczej żałobne nabożeń­
stwo za duszę Zmarłego. Mszę św. od­
prawił ks. Stuglik. W  czasie Mszy św. 
chóry „Echo Macierz" ,i „Bard" odśpie 
wały pod batutą dr. Schmidta pieśni 
kompozytorów polskich a pp. Koła- 
ziński baryton i Hlady tenor, odśpie­
wali pieśni Moniuszki. W  nabożeń­
stwie wzięły udział Związek Obroń? 
ców Lwowa z prez. dr. Ostrowskim, 
Kapituła Krzyża Obrony Lwowa z dr.

Węgrzynowskim, Związek ofic. rez., 
Sokolstwo polskie, Syndykat dzienni? 
karzy lwowskich, Związek inwal. woj., 
M. S. O., Związek rezerwistów, Zw. 
Hallerczyków i szereg innych związ­
ków kombatanckich ze sztandarami, 
członkowie Rady m. ,TSL. i w in.

Po nabożeństwie uformował się po­
chód Związków kombatanckich. W  
pochodzie niesiono dwa wspaniałe 
wieńce od Związku Obrońców Lwo­
wa, Kapituły Krzyża Obrony Lwowa i 
Kapituły Krzyża Oddziałów ochotni­
czych. W ieńce te złożono na grobie 
Komendanta na cmentarzu Obrońców 
Lwowa.

Zm ia n y na stanowiskach
w o je w o d ó w .

„Kurjer Poranny" z dnia 15 b. m. 
donosi, że w łonie Rządu zapadła de­
cyzja dokonania poważnych przesu­
nięć na stanowiskach wojewodów. B. 
minister spraw wewnętrznych W ł. Ra? 
czkiewicz obejmuje województwo po­
morskie, Dotychczasowy wojewoda

I pomorski Kirtiklis przechodzi na sta? 
j nowisko wojewody białostockiego. — 
! Gen. Pasławski zaś dotychczasowy 
| wojewoda białostocki obejmie woje­

wództwo stanisławowskie, osierocone 
| po dymisji p. o. wojewody M. Starzyń 
; skiego.

Poświecenie kamienia wegielnego 
pod nowy pawilon Targów Wschodnich.

W  dniu dzisiejszym przedpoł. odby­
ła się na placu Targów W schodnich 
piękna uroczystość poświęcenia kamie 
nia węgielnego pod świeżo wznoszony 
nowy pawilon na pl. Targów Wschód? 
nich.

W  uroczystości wzięli udział w za­
stępstwie p. wojewody naczelnik Kwa­
śniewski;, w zastępstwie prezydenta 
miasta r. Ożarski, z ramienia Izby han 
dlowo-przem. byli obecni wicepr. 
Schayer, inż. Dażwański, inż. Ułam, 
dyr. dr. Jasiński, starosta grodzki Po- 
rembalski, liczne grono członków Ra? 
dy m. j w. in. Do obecnych przemówił 
inż. Dażwański, podkreślając, że roz­
wój Targów W sch. zmusił Izbę handlo

] wo-przem do budowy nowego pawilo­
nu o powierzchni 1000 m. kw. Podzię­
kowawszy p. wojewodzie Belinie?Praż 

I mowskiemu za pomoc w tej budowie, 
i inż. Dażwański podkreślił, że wzno- 
j szony pawilon jest pierwszym z serji 
i planowanych dalszych budów. Z klolei 

ks. prałat dr. Janicki w tow. ks. Ka- 
łężnego dokonał poświęcenia murów. 
Następnie .dr. Blum odczytał pięknie 
wykonany akt erekcyjny, który obe­
cni podpisali, poczem wmurowano go 
w kamień węgielny. Serdeczne przemó 
wiernie ks. prałata dr. Janickiego, pro­
boszcza parafji św. M ikołaja, zakloń? 
czyło tę uroczystość.

Monarchiści opuszczają
parlament.

Madryt. 15. 7. (P A T .) Po zebraniu 
przywódców głównych stronnictw pra 
wicowych deputowani monarchiści »- 
znajmili o swym zamiarze usunięcia się 
z parlamentu.

Madryt. 15. 7. (P A T .) Obiegają tu 
pogłoski, iż rząd skorzysta z zebrania 
się zwołanej na dzisiaj stałej komisji 
Kortezów, która ma zadecydować o

| przedłużeniu stanu wyjątkowego, aby 
; rpzedłożyć wniosek o zamknięcie sesji 
! i rozpoczęciu feryj parlamentarnych 

Jak  wiadomo, z rozporządzenia pre- 
I zydenta republiki obrady Izby zostały 
| zawieszone na 8 dni. Podobno członko 
! wie Frontu ludowego pragnęliby, aby 
I decyzja ta obowiązywała aż do końca 
i września.

Sport I W ychow anie Fizyczne.
Ruch zawieszony. Na wczoraiszem po­

siedzeniu zarządu PZPN uchwalono skreślić 
z listy drużyny olim pijskiej W ilimowskiego 
za złamanie przysięgi olim pijskej przez zło­
żenie fałszywych zeznań w sprawie meczu 
Ruch — Cracovin.

Giełda z dn a 15 lipca.
L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belg ja S9.27. Berlin  212.92,
Gdańsk 99.80. Amsterdam 359.53, Kopen? 
haga 11S.01, Londyn 26.46 N. Jo rk  czeki 
5 27, N . Jo rk  kabel 5.27 jedna ósma, Oslo 
132.97, Paryż 34.94 Praga 21.91, Sztokolm 
136.52, Zurych 172.66, W iedeń 98.S0, M c- 
d jolan 41.70, M adryt 72.40.

W aluty ; Belgi 89.20. D oi. am. 5.26 i pól, 
D oi. kan. 5.25, Floreny 359.25. Franki fr. 
Franki szw. 172.50, Guldeny 99.80J* Korony 
czeskie 19.70, Liry 33, M arki niem. 13S, 
Szylingi 98, M arki niemi. sr. 145.

A k c je : Bank Polski 100. Lilpop 12.35,
Starach. 32.50. Przeważnie słabsza.

Papiery: 3 inwest. pierwsza em. 65 serjc
73.50, druga em. 64.50 serje 71.50, 4 premj- 
dolarowa 47.50, 7 stabiliz. 48.75—49.00 ost. 
drobne.

POPIERAJMY 
CELE 1 Z A D A N IA  

TOW. SZKOŁY LUD

Postanow iono również, wbrew uchwałom 
Ligi, zawiesić Ruch w prawach członka., do 
czasu zbadania ksiąg kasow ych tego klubu.

Cracoyia definityw nie mistrzem okręgu 
krakowskiego. Krakow ski Okr. Zw. Piłki 
nożnej otrzymał we wtorek depeszę od pol­
skiego Związku Piłki nożnej z decyzją 
przyznającą Cracovid mistrzostwo pilkar? 
skic Krakowa bez dodatkow ych rozgrywek 
finałow ych. Uchwała polskiego Zw. Piłki 
nożnej rozstrzygnęła definityw nie zatargi, 
jakie ostatnio wynikły na tle finałów o mi­
strzostwo klasy A  w Krakow ie.

Cracoyia walczyć będzie w najbliższą nie­
dzielę w Stryju  z mistrzem Okręgu stani? 
sławowskiego Pogonią o wejście do Ligi.

K iszkum o mistrzem Polski w strzelaniu 
do rzutków. W e wtorek na narodow ych za­
wodach strzelecko - myśliwskich w strzela? 
niu do rzutków o mistrzostwo Polski, pierw­
sze miejsce zajął Kiszkurno, osiągając 254 
pkt. na 300 możliwych. Drugie miejsce zajął 
Rożen werth.

Hiszpańscy piłkarze m ają gościć w P ol­
sce. Zarząd G arbarni krakow skiej prowa? 
dzi pertraktacje w sprawie przyjazdu do 
Polski rdprczcntacji piłkarskiej (Barcelony. 
Hiszpanie mają rozegrać w Polsce trzy me­
cze: 2 sierpnia w Krakow ie z Garbarnią,
6  sierpnia w Łodzi z Ł K S i 9 sierpnia we 
Lwowie z Pogonią, względnie wW arszawie 
z nieustalonym  jeszcze przeciwnikiem 

Pertraktacje mają być w najbliższych 
dniach sfiinalizowane. G arbarnia otrzyma 
już również zezwolenie Polsk. Zw. piłki no­
żnej na wymienione spotkania. D o uwzglę­
dnienia pozostają jeszcze w arunki finan? 

sowe.

^ J A Ś N I E N I A  w  s p r a w i e  
PŁAC DRUŻYN PAROW OZO­

W YCH . . 
Warszawa. 15 lipca. (P. A. T.)

W obec zamieszczonych ostatnio w nie? 
których organach prasy wiadomości 
nieuzasadnionych, nieprawdziwych i 
tendencyjnych o obniżce zarobków dru 
żyn parowozowych, ministerstwo Ko? 
munikacji wyjaśnia, że wprowadzenie 
nowych przepisów o dodatkach dla dru 
żyn parowozowych za czas służby na 
parowozie zasadniczo nie ma na celu 
obniżki zarobków drużyn parowozo? 
wych, lecz jedynie uproszczenie sposo? 
bu obliczania tych dodatków.

Twierdzenie, że nowy system powo? 
duje obniżkę zarobków przeciętnie o 45 
proc., a w niektórych wypadkach o 80 
proc., mija się z prawda. W skutek 
wprowadzenia w życie nowych przepi? 
sów u pewnych pracowników nastąpiło 
zwiększenie dodatków, u innych zaś 
zmniejszenie, które w żadnym razie 
stosownie do wydanych zarządzeń, nie 
może przekraczać 20 procent.

lAacownicy, których dodatki w po? 
równaniu z dawnemi miałyby być niż? 
sze więcej niż o 20 proc., otrzymują wy 

| równanie.
1 Również niesłuszne jest twierdzenie, 

że pracownicy nie otrzymują dodatku 
za służbę poza stacjami macierzystemi, 
dodatek bowiem za te okresy wliczono 
do łącznej stawki przyznanej za czas 
jazdy pociągiem i stawkę tę odpowie­
dnio podwyższono.

Przepisy wprowadzono na okres trzy? 
miesięczny, poczem w razie potrzeby 
będą one poddane rewizji.

K IE P U R A  W  K A T O W IC A C H .
Katowice. 15 lipca. (P A T .) W czoraj 

d godz. Lej w nocy przybył specjalną 
torpedą z W arszawy do Katowic Jan 
Kiepura. Na dworcu oczekiwali go 
przedstawiciele prasy, oraz mimo pó? 
źnej pory, licznie zebrana publiczność. 
Po przywitaniu Jan Kiepura udał się 
do hotelu „M onopol". Przed hotelem 
na prośbę zebranych zaśpiewał trzy 
pieśni, poczem zaprosił prasę do ho* 
telu, z którą podzielił się swemi wra? 
żeniami z pobytu w Polsce, oraz 
przedstawił pokrótce plan swego tour? 
nee na najbliższą przyszłość. Dzisiaj 
w godzinach przedpołudniowych Jan 
Kiepura wyjedzie do W isły.

B U R Z E N IE  S T A R Y C H  D Z IE L N IC  
R Z Y M U .

Położona między Borgo Vecchi i Borgo 
Nuowa, stara, przeważnie waląccmi się ru­
derami zabudowana -dzielnica Rzymu za­
słaniająca kościół św. Piotra, będzie zbu­
rzona. W  tych dniach M ussolini zatwier? 
dzil plan przebudowy dzielnicy opracow a­
ny przez dwóch w ybitnych urbanistów ar­
chitektów : M arceli Piacctini i A ttilio  Spa- 
canclli. Po zatwierdzeniu planu -przez P a­
pieża., roboty nad burzeniem dzielnicy roz­
poczęte być mają 28 października. Na miej? 
scu starych ruder powstać ma nowa wspa­
niała aleja, która otw orzy nową perspekty? 
wę na plac i kościół św. P iotra. Dzielnica 
ta w formie tró jkąta leży na południowy- 
zachód od zamku św. Ani-ola przy Piazza 
Pio nad Tybrcm  i ciągnie się do graniczącej 
bezpośrednio z placem św. Piotra Diazza 
Rusticcuci. Szef rządu w łoskiego wydal je ­
dnocześnie zarządzenie, by znajdujące się 
w przeznaczonej na zburzenie dzielnicy sta­
re budowle o wartości historycznej zostały 
przen-iesione na inne miejsce.

Program radiowy.
Czwartek, 16 lipca 1936.

Lwów. Godz. 6.30—8.00: A udycja po­
ranna. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: Piyty. 
12.55: Płyty. 13.05: Dziennik połud. 14.30: 
Konkurs śpiew. Rozgł. Lw. „Szukamy ra- 
djofonicznych głosów ". 15.30: W iad. gosp. 
15.45: A udycja dla dzieci starszych. 16.00: 
Transm. z Ciechocinka. K oncert orkiestry 
W arsz. pod dyr. Józefa  Ozimińskiego. 
16.45: Odczyt w ojskow y. 17.00: Tr. z W il? 
na. Koncert ork. kam eralnej. 17.50: „Jak 
w ykorzystać lato dla urody", pogadanka — 
wygi. dr. Picrnacka. 18.00: Silva rerum. 
18.05: „Targi i jarm arki na prow incji". 18.15 
Płyty. 18.25: „M inuty literack ie": Utw ory 
Feliksa Zandlera. 18.40: K oncert reklam o­
wy. 19.00: Teatr w yobraźni: słuchowisko pt. 
„Panienka ra-djowa". 19.30: Recital forte­
pianow y M . B ilińskiej. 20.00: Hiszpańska 
pieśń ludow a. 20 30: Epizod z powieści Tad. 
Brezy pt. „Adam G ryw ałd". 20.45: D zien­
nik wieczorny. 20.55; Pogadanka aktualna. 
21.00: T r. z Poznania. N asze pieśni. 21.30: 
Kwintet fortepianow y c?moll ap. 61. W ł. 
Żeleńskiego. 22.00: „Sport w Łodzi", poga­
danka. 22.10: W iad. sportowe lok. 22.15: 
M uzyka taneczna na -płytach
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i0 .0 0 0 t!zie c i polskich z  Niemiec 
o dw iedza kraj.

Tegoroczna „kleja kolonii letniuh. Pol 
skiego Związku Zachodniego i Tow. 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży w 

^Niemczech osiągnęła w chwili obecnej 
największe natężenie. Na kolonjach 
tych przebywają dzieci z woj. śląskie­
go, pomorskiego i Gdańska, oraz dzie* 
ci polskie z Niemiec, sprowadzone do 
kraju.

Na terenie różnych województw 
Rzplitej przebywa dotąd 3.150 dzieci 
z woj. śląskiego, 100 dzieci z woj. po­
morskiego, 300 z Gdańska, 550 z Ber* 
lina i okolicy, 600 ze Śląska Opolskie­
go, 350 z Saksonji, Turyngji i Łużyc, 
oraz 150 z pogranicza i Prus W schod­
nich.

W  najbliższym czasie zjedzie je­
szcze na kolonje około 2000 dzieci z 
woj. śląskiego, pomorskiego, z W est* 
falji i Nadrenji.

W  ten sposób tegoroczna akcja ko­
lonijna dla dzieci polskich z Niemiec, 
Gdańska i ziem zachodnich obejmie 
około 10.000 dzieci.

P O G R Z E B  C A L V O  SO TELO .
Madryt. 15. 7. (P A T .) W czoraj popo 

łudniu odbył się uroczysty pogrzeb 
zamordowanego b. ministra Calvo 
Sotelo. Porządek utrzymywali człon­
kowie prawicowej organizacji „Falan­
ga Hiszpańska".

W  pogrzebie wzięło udział klilka ty­
sięcy ludzi. Młodzież z „Falangi hi- 
szpańskiej'1 nie dopuściła na cmentarz 
członków prezydjum Kortezów, któ­
rzy musieli zrezygnować z udziału w 
pogrzebie.

W  pobliżu siedziby Kortezów zarzą­
dzono wyjątkowe środki bezpieczeń­
stwa. Spodziewane jest dalsze przedłu­
żenie stanu wyjątkowego.

M adryt. 15. 7. (P A T .) W  związku 
z incydentami, jakie wydarzyły się po 
pogrzebie dep. CalvO' Sotelo, policja 
aresztowała około 60 osób.

O D E Z W A  K U O M IN T A N G U .
Nankin. 15. 7. (P A T .) Na wczoraj- 

szem końcowem posiedzeniu komitetu 
wykonawczego Kuomintangu, uchwało* 
no tekst odezwy, zgodny z przemowie* 
niem marszałka Czang*Kai*Szeka.

Odezwa zawiera więc kategoryczne 
oświadczenie o utrzymaniu nietykalno* 
ści granic Chin, wypowiada się prze* 
ciw uznaniu Mandżukuo, a także prze* 
ciw wszelkim umowom niezgodnym 
z zasadą nienaruszalności terytorjum 
Chin. Pod jednolitą władzą cywilną i 
wojskową — głosi odezwa — Chiny 
muszą być zreorganizowane na pań* 
stwo nowoczesne, resztki feudalizmu 
■winny zniknąć.

Zamachy bombowe w Palestynie

J a t h r o S ć i
u f s k t p .iw m o r m !

Jerozolima. 15. 7. (P A T .) W  dniu 
wczorajszym miał miejsce szereg zama­
chów bombowych. Jedna z bomb wy- 

s buchła w Betleem, nie czyniąc jednaki 
szkód. Druga eksplodowała pod wago 
nem kolejowym, na stacji Acre, wyrzą 
dzając pewne szkody materjalne. Trze 
cia wreszcie w Jaffie, wybiła szereg 
szyb w oknach. W  pobliżu Safad, po­
licja i wojsko starły się z bandą Ara* 
bów, przyczem zabitych zostało 2 Ara­
bów. W ojsko nie poniosło żadnyclh

strat. Jeden sierżant angielski został za 
bity przypadkowo, gdy wojskowe au* 
to aiężarowe uległo wypadkowi koło 
Nazaretu. Podczas nocy wybuchały 
pożary, sporadyczne strzelaniny w o- 
siedlach żydowskich wokół Tel-Avivu, 
Ainharod, Kiryatsameul i Kfarsaba, 
jednak bez ofiar. M ost kolejow y mię­
dzy Tulkarem a Kalkiliek został uszko 
dzony wskutek eksplozji. W e wsi Ku* 
lak, gdzie strzelano do wojska, 4 do­
m y  zostały zniszczone.

Huragan w woj. kieleckiem.
Kielce. 15. 7. (P. A. T .) Spustosze­

nia, jakie wyrządziła w powiatach ko* 
neckim, opoczyńskim, kieleckim i stop* 
nickim niedzielna burza, połączona z 
oberwaniem się chmury, gradobiciem 
i huraganem, są daleko większe, niż 
pierwotnie przypuszczano.

W  pow. koneckim w gm. Borkowicb 
grad zniszczył plony na przestrzeni 1 
rys. hektarów. Szkody urzędowo o* 
błiczają na zgórą 200 tys. zł. Na tere* 
nie Chlewiska zniszczone zostały za* 
siewy na przestrzeni ok. 500 ha, war­
tości ok. 100 tys. zł. Częściowemu 
zniszczeniu uległy zasiewy w gm. Od* 
rowąż i Szydłowice. Przypuszczalne 
straty wynoszą 90 tys. zł.

Ogółem w powiecie koneckim bu* 
rza wyrządziła szkody na sumę około 
400 tys. zł.

W  pow. opoczyńskim w gm. Skrzyń* 
sko burza gradowa zniszczyła plony w 
100 proc. we wsi W ydrzyn, w osadzie 
Skrzynno i we wsi Zbożenna, oraz w 
50 proc. w trzech pozostałych wsiach. 1

Straty na razie nieobliczone są bardzo 
wysokie.

W  pow. kieleckim grad zniszczył 
zasiewy w 100 proc. w gm. Zajączków 
na przestrzeni ok. 600 morgów. Po* 
szkodowanych zostało 150 gospo* 
darstw na sumę ok. 100 tys. zł. W  in.- 
nych miejscowościach powiatu grad 
wyrządził mniejsze szkody, których 
nie zdołano obliczyć. Huragan zni* 
szczył wiele drzew w ogrodach i la* 
sach. W e wsi Szałas wichura złamała 
starą sosnę, która, padając, zabiła J. 
Kaczmarczyka.

W  pow. stopnickim we wsi Oleśni* 
ca huragan zniszczył kilka stodół, u* 
szkodził kilka domów, oraz powyry* 
wał drzewa z korzeniami. Strat do* 
tychczas nie ustalono.

Na wieść o strasznej klęsce, jaka 
nawiedziła województwo kieleckie, 
dr. Dziadosz, woj. kielecki, przerwał 
swój urlop wypoczynkowy i przybył 
do Kielc, aby zorganizować pomoc dla 
ludności, dotkniętej klęską.

Święto narodowe Francji.
Paryż. 15. 7. (P A T .) Obchód święta 

narodowego 14 lipca przybrał w tym 
roku charakter specjalnie polityczny. 
Stronnictwa frontu ludowego połączyły 
bowiem dzisiejszą demonstrację z oka* 
zji święta narodowego z odroczonym 
przed miesiącem obchodem zwycięstwa 
wyborczego. Jednak ze strony wszyst* 
kich czynników, nawet skrajnie opozy* 
cyjnych, widać było wyraźną tendencję 
niezakłócania uroczystości.

Szereg dzienników prawicowych z go 
ryczą mówi wprawdzie o lewicowym 
charakterze obchodu narodowego, o* 
świadczając, że patrjoci nie znajdą się 
na ulicach, któremi maszerować będą 
członkowie frontu ludowego, jednak po 
starają się wstrzymać od jakichkolwiek 
gestów, któreby mogły doprowadzić do 
incydentów. Organizacje byłych komba 
tantów wezwały swoich członków, aby 
pojedynczo bez tworzenia pochodu, u* 
dali się pod łuk triumfalny i tam poje* 
dynczo składali wiązanki kwiatów na 
grobie Nieznanego Żołnierza.

W  ten sposób utworzyły się dwa o* 
środki obchodu. Jednym był łuk trium* 
falny z grobem Nieznanego Żołnierza, 
gdzie defilada pojedynczych osób odby 
wała się w zupełnym spokoju i z dru* 
giej strony — dwa olbrzymie pochody 
„frontu ludowego", ze sztandarami 
czerwonym i trójkolorowym, wkroczy­
ły na plac Bastylji, gdzie przedstawi* 
ciele rządu i przywódcy „frontu ludo* 
wego" wygłosili szereg przemówień.

Duże wrażenie wywołała mowa pre 
mjera Bluma, który stwierdzając jed* 
ność istniejącą wśród stronnictw fron­
tu ludowego", apelował do mas robot­
niczych, aby pozostawili rządowi swo­
bodę decydowania o tempie, w jaklim 
program „Frontu ludowego" ma być 
wykonany. Premjcr ostrzegał przed nie 
cierpliwością i stosowaniem gwałtow­
nych form w walce o postulaty robot* 
nicze. Premjer zapowiedział, że w cią­
gu bieżącego tygodnia Izba przeprowa 
dzi debatę nad upaństwowieniem prze 
myslu wojennego i nad zmianą statutu

Banku Francji. Sprawy te przejdą na* 
stępnie do senatu i zaraiz potem obie 
Izby wezmą na warsztat plan wielkich 
robót publicznych, sprawę zorganizo­
wania kredytu dla drobnego i  średnie­
go handlu i  przemysłu, zarządzenia, 
któreby umożliwiały kontrolę een, spe 
cjalnie zaś cen detalicznych na środki 
żywności, wreszcie zarządzenia, mają­
ce otworzyć dostęp do instytucyj ad­
ministracji publicznej. Premjer zakoń* 
czył swe przemówienie, podkreślając 
że rząd jego ma podwójny tytuł do 
występowania na tej uroczystości. Jest 
on rządem legalnym republiki, a po 
drugie, jako rząd, który wyszedł z wię 
kszości Frontu ludowego ma on pra­
wo do powołania się na swe pocho* 
dzenie.

Od niedzieli już cały Paryż jest obję 
ty siecią zabaw ulicznych. Mimo naezbyt 
sprzyjającej pogody, tłumy przepływa* 
ją  ulicami i placami, na których odby* 
wają się zabawy. Na rewji, w której 
oddziały wojska witane były owacyjnie 
przez olbrzymie tłumy, ustawione 
wzdłuż linji przemarszu, specjalną u* 
wagę zwracał gubernator wojenny Pa* 
ryża, bohater wojny światowej, jedno* 
ręki generał Gouraud, który dowodził 
defiladą przed prezydentem Republiki, 
prezydentami obu izb, szefem rządu i 
ministrem wojny. W śród oddziałów ma 
szerujĄych, specjalnie gorąco witane 
były nowosformowane oddziały, t. zw. 
pułków fortecznych, stojących załogą 
na linji fortyfikacji Maginot‘a. Ró* 
wnież gorąco witane były liczne eska* 
dry lotnicze, przelatujące nad defiladą.

M IL JA R D  D O L A R Ó W  STR A T.
Nowy. Jork . 15. 7. (P A T .) Ogólną 

liczbę ofiar w ludziach, które pocią­
gnęła za sobą ostatnia fala upałów, o- 
kreślają na 2.000. Zniszczenia urodzaju 
obliczają na miljard dolarów.

W YROK W  PROCESIE O ZAJŚCIA  
W  CHRZANOW IE.

Kraków. 15. 7. (P A T .) W czoraj po­
południu w krakowskim, okręgowym 
sądzie karnym zapadł wyrok przeciw* 
kb 12-tu uczestnikom zajść kwietnio* 
wych w Chrzanowie. Skazani zostali: 
Piotr Rozmus na 1 rok więzienia, Fran 
ctiszek Skwarek na 9 miesięcy więzie­
nia, Zygmunt Żelazny na 9 miesięcy 
więzienia. Wymienieni trzej zostali u- 
znani za prowodyrów nielegalnego po 
chodu, który doprowadził do zajść.

Dalsi oskarżeni zostali skazani: Ma- 
rja W ątrobina na 6 miesięcy więzienia, 
Stanisław Katarzyński na 6 mies., Jó ­
zef Trzaska na 6 mies., Izaak Lieblich 
na 4 mies. aresztu, Agnieszka Kozina 
na 4 mies., aresztu, Ludwik Łyszczak 
na 4 mies. aresztu, Albert Orszulik na 
4 mies. aresztu. W ymienionych 7 osób 
skazano za udział w zajściach. W szy­
scy zostali skazani na kary bez zawie* 
szenia. Uniewinnieni zostali: Józef Fu 
dała i Stanisław Jechyniak.
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JESIENNE SŁINCE.
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).
Tu stanęła mu przed oczyma przykra dlań i dziś 

jeszcze i wstrętna pułapka, jaką, nie wskurawszy nic 
przy pomocy długotrwałego niedwuznacznego flirtu 
— zastawiła nań uparta w swych zachciankach zmy­
słowych kobieta. Zaprosiła go pod koniec marca na 
„małe zebranie wieczorne", jak pisała. Miało być pa­
rę sympatycznych osób. Wstępował więc w progi 
pięknego pałacyku w najlepszym humorze. Choć 
wogóle od jakiegoś czasu stosunek z konsolową, 
aczkolwiek! towarzyski czysto, zaczynał mu ciążyć. 
Intencje jej stawały się coraz bardziej jawne. Trzeba 
więc było z tem skończyć. Po wakacjach postanowił 
sobie trzymać się jaknajdalej od tej płonącej pocho* 
dni nienasyconych pragnień. Nie lubiał takich ko­
biet... Tym razem jednak mógł zaryzykować jeszcze. 
W  dobranem towarzystwie, szczególnie nielicznem, 
konsulowa zamieniała się w to, czem była w samej 
rzeczy po za sferą zmysłów: w kulturalną, wytworną 
dyletantkę i czarującą goścmną gospodynię. Je j tak 
zwane „petits soirees" miały ustaloną sławę. Sama 
porównywała je zarozumiale do obiadów czwartko* 
wych „króla Stasia". „Bo właściwie jaka różnica — 
mówiła — ta chyba, że tu żaden K-asłcki lub W ę­
gierski nie mówią sprosności i że zbierają się dobrzy 
przyjaciele nie dworacy"...

Tych przyjaciół tego wieczoru jednak jeszcze 
n ie  było, bo w uroczystym hallu nie wisiał and jeden

paltot. To Zręba już nieco zdziwiło... Zdziwienie 
jego wzrosło jednak bardziej jeszcze, gdy lokaj 
wprowadził go nie do małego saloniku Louis X V I, 
gdzie zbierano się zwykle, lecz do maleńkiego bu- 
duarklu pani domu, przylegającego bezpośrednio do 
jej bajecznej podobno sypialni. W  misternym, jak 
bmbonierka urządzonym, pokoju znalazł się najzu­
pełniej sam.

— Pan zechce łaskawie poczekać. Jaśnie pani za* 
raz przyjdzie — oznajmił mu doskonale wytresowa­
ny służący i sam wycofał się dyskretnie.

Minuty upływały jedna za drugą w absolutnej 
ciszy, mąconej tylko przez cykanie starego sevrskie- 
go zegara na konsolce. N ikt nie nadchodził. Za 
drzwiami nie było słychać żadnego szmeru. W re5 
szcie, gdy nerwy gościa były już nadszarpnięte 
przeczuciem jakiejś niespodzianki wiszącej w po­
wietrzu, uchyliła się ciężka kotara i przed zdumio­
nym Zrębem stanęła konsulowa w jedwabnym szla­
froczku tak cienkim i tak podkreślającym je j kształ* 
ty cielesne, że narazi e zawstydził się popirostu. W y j­
ście w tym stroju do mężczyzny było wyraźną pro­
wokacją. Nie należało się wobec niej długo namy* 
ślać — tylko wejść w podsuwaną sobie bez skrupu­
łów rolę szczęśliwego wybrańca. Ale żądna wzru­
szeń miłosnych uwodzicielka przesadziła w efekcie. 
Zamiast podbić i oczarować tego, kogo zdawna 
upatrzyła sobie na kochanka, wzbudziła w nim prze­
ciwstawienie się zarówno zmysłowe jak  psychiczne. 
Niesmak i uśmiech ironiczny — oto była z jego 
strony jedyna reakcja na źle wyreżyserowany wypad 
pięknej zresztą i świetnie zbudowanej kusicielkii. 
W  innych warunkach, dawniej możeby uległ je j 
powabom, ale i to nie podkreślonym tak przesadnie.

Dziś nie drgnęło w nim żadne pragnienie wzajemne, 
nie zapalił się żaden płomień we krwi. Pomyślał 
tylko z odrazą: Putyfara... I był wściekły, że w tym 
wypadku okazać się musi drugim Józefem, którego 
postać bibńjna wydawała mu się dotychczas szczerze 
komiczna. Ale życie lubi robić ludziom złośliwe fi* 
gle i narzucać im sytuacje idiotyczne niekiedy.

W  taki-j też sytuacji znalazł się Adam. Nie- 
dość, że agresywność erotyczna w kobiecie była mu 
zawsze wstrętna, ale miał już duszę i wyobraźnię 
pełne Zosi, która właśnie stawała się jedynym przed­
miotem jego marzeń i męskich pragnień. W iedział 
dobrze, że na tego typu dziewczynę trzeba długiem 
czekaniem, wiernem i cierpliwem, zasłużyć, że trze* 
ba ją  wprzód zdobyć moralnie, wymodlić prawie. 
I na taką oto miłość był nastawiony obecnie, na mi­
łość — poemat. A  tu nagle stawała przed nim, w ca­
łej bezwzględności swych żądz, zuchwała bachantka, 
idąca wprost do celu i narzucająca mu się bez pyta­
nia. Ten zamach wulgarny na jego osobowość i pra* 
wo wyboru, tak cenne każdemu mężczyźnie, zbudził 
w nim odruch buntu. Odbiło się to w wyrazie jego 
twarzy, nad mową tylko musiał panować. Ale Van 
Sendenowa oszołomiona przez popęd fizyczny brnę­
ła w psychologicznym błędzie.

— Dzisiejszy wieczór będziemy mogli spędzić 
tylko we dwoje — zapowiedziała odrazu, siadając 
na tej samej co i Zrąb kozetce mimo, że naprzeciwko 
stał wygodny fotel. — W ie  pan nie czuję się zbyt 
dobrze i odprosiłam przez telefon wszystkich. N ikt 
nam więc przeszkadzać nie będzie

—  D o  c z e g o ? ...
(C. a. n.) ,
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

V II. Km 1000/36 1221/36 1336/36 1353/36 
1496/36 V II. Km. 1221 i 1496/36 zlec. 264/g. 
1353 i 1000/36 zlec. 265/g. 1336/36 zlec.
965/g/a. Obwieszczenie o licytac ji rucho­
mości. Kom. Sądu grodz. M iejsk. rew. V II 
we Lwowie, D ohnal W ład., m ający kancela- 
rję  przy ul. Piekarskiej lc , na podst. art. 602 
kpc. podaje do publicznej w iadom ości, że 
dnia 27 lipca 1936 o godz. 9.45 przy ul. Sas 
kramentek 24, 9.30 przy ul. Zyblikiew icza 7, 
9-tej przy ul. Piłsudskiego 23, 8-m ej przy 
ul. Zam ojskiego 12, odbędą się licytacje ru­
chomości, a w szczególności: urządzenia
domowego, obrazów , aparatu radjow ego 
urządzenia biurow ego, wentylatorów , grzej* 
ników. części do centralnego ogrzewania, 
pianina, kilim ów, które przy_Jicytacji zo­
staną ocenione. Ruchom ości sprzedać się 
mające można oglądać w dniu licytacji w 
miejscach i  czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Lwów, 14 lipca 1936. 2350K

IX . Km. 656/36. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchom ości. K om ornik Sądu G rodzkie­
go M iejskiego we Lwowie rewiru IX  M ie* 
czysław Grossman, m ający kancelarię we 
Lwowie, ul. Kochanow skiego 21, na podsta­
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia­
domości. że dnia 4  sierpnia 1936 r. o godz. 
14 we Lwowie, ul. Zyblikiew icza N r. 35, 
poczem ul. Słow ackiego N r. 18 odbędzie się 
na w niosek H aliny D ubińśkiej 1-sza Iicyta* 
cja ruchom ości, składających się z urzą­
dzenia mieszkania i biura, maszyny ?io szy­
cia. kilim ów  i obrazów  — przy licytacji o* 
szacować się m ających. Ruchom ości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Lwów, 11 lipca 1936. 2351K

VI. Km. 290/34. Obwieszczenie o licyta­
cji nieruchom ości. K om ornik Sądu G rodz­
kiego M iejsk. rewiru V I we Lwowie, W ła­
dysław Łow icki, m ający kancelarję we Lwo* 
wie, ul. M ikołaja Reja 9. na podstawie art. 
679 kpc. podaje do publ. w iadom ości, że 
dnia 20 sierpnia 1936 godz. 9-ta w Sądzie 
Grodzki n  miejskim we Lwowie, przy ul. 
Sądow ej 7. w sali rozpra— Oddziału II . 
drzwi N r. 1, w parterze, odbędzie się 1-sza 
sprzedaż w drodze publ. przetargu nierucho 
mości o b j. w hl. 1868/IV ks. gr. gm. m. Lwo* 
wa i whl. 390/śródm. ks. gr. gm. m. Lwo­
wa, które tworzą jed ną nierozerwalną ca­
łość, położonych we Lwowie przy ul. Pa- ( 
s.ecznej 1. orj. 28, a składających się z parć. i 
ogród 1. kat. 37.58 '2, 6758/4 i  6759/2 o łącz* 
nej pow ierzchni 902 m kw., czyli 253 sążni 
kw, własność K onstantego W ilhelm a Budzi- 
szewskiego w połow ie, a H eleny z Budzi- 
szewskich Robakow ej. W ładysław y Budzi- 
szew skiej, H enryki Budziszew skiej 1 M a* 
rjana Budziszew skiego po 1(8_ części stano­
wiących. N a nieruchom ości wznosi się dom 
2-piętrowy z poddaszem, w olno stojący, 
murowany, podpiw niczony, mieszkalny, tu­
dzież budynek drewniany parterowy, jako

weranda i ustęp drewniany. W artość real* 
ności wraz z przynależnościam i ustalona zo­
stała na kw otę 45.331 zł. Cena wywołania 
wynosi 33.998 zł. 25 gr. Przystępujący do 
przetargu obow iązany jest złożyć rękojm ię 
w w ysokości 4.533 zł. 10 gr. Rękojm ię na­
leży złożyć w gotow iźnie albo w takich pa- j 
pierach w artościowych bądź w książeczk. 
wkładkowych instytucyj, w których wolno 
umieszczać fund. m ałolet., że papiery war­
tościow e przyjęte będą w -wysokości 3/4 
części ceny giełdow ej. Przy licytacji za- . 
chowane będą warunki licytacyjne ustawą I 
przewidziane, o ile dodatkowem publicz* . 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odm ienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia w łasności na rzecz nabyw ­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli o so b y  te przed 
rozpoczęciem  przetargu nie złożą dowodu, 
że w niosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub je j części od egzekucji 
i że uzyskały postanow ienie Sądu właści* 
wego nakazujące zawieszenie egzekucji. W  
ciągu ost. dwóch tyg. przed licytacją wolno 
oglądać sprzedać się m ającą nieruchom ość 
w dni powszednie od godziny 8-mej do 
18-tej, akta zaś postępow ania egzekucyjnego 
można przeglądać^ w Sądzie Grodzkim  M iej 
skim we Lwowie, przy ul. Sądow ej 7, w se* 
kretarjacie Oddz. II.

K om ornik Sądu Grodzkiego.

IX . Km. 555/36 i 830/36 Obwieszczenie j 
o licytacji ruchom ości. K om ornik Sądu 
Grodzkiego M iejskiego we Lwowie rewiru 
IX . M ieczysław  Grossm an, m ający kancela­
rję we Lwowie, ul. Kochanow skiego 21. na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz* 
nej w iadom ości, że dnia 23 lipca 1936 roku
0 godz. 10.30 we Lwowie ul. Zielona N r. 22 
odbędzie się na wniosek M iejsk , Kom. K a­
sy Oszczędności we Lwowie i f-my Leon i 
H enryk A ppel 1-sza licytacja ruchom ości, 
składających się z mebli, zegarów, obrazów
1 w yrobów  artystycznych jak  puhar, waza, 
jatagan i t. p. oszacowanych na łączną sumę 
zł. 2742. Ruchom ości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie w yżej oznaczo* 
nym.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Lwów, 10 lipca 1936. 2362K

Km. 1013/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Przemyślu rew. III . Feliks Ocetkiewicz 
m ający kancelarję w Przemyślu, ul. G rod z­
ka I. 6. na podstawie art. 676 i 679 kpc, po* 
daje do publ. wiadomośoi. że dnia 14 sierp­
nia 1936 o godz. 11.30, w  Sądzie grodzkim 
w Przemyślu sala N r. 14 a II p. odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do Iłużniczki M iny B ilłig  nieru­
chom ości: 1) 3/20 części realn. o b j. whl.
1516 ks. gr. gm. Przem yśl, składającej się 
z p b . 492/1 obszaru 263 m >kw., na której 
stoi dom mieszkalny murowany, dwupię­
trow y podpiw niczony z podsieniem 
przy ul. Dw orskiego 1. 3 położony. — 2) 
20/200 części realności whl. 1871 ks. gr. gm. 
Frzem yśl, składający się z pb. 491/1 obszaru 
678 m kw., na której stoi budynek miesz* 
kalny murowiany "Jlednos/iętrowyJ. podpiw ­
niczony przy ulicy M ickiew icza 1. 4  polożo

ny. ad 1) 3/20 części realności whl. 1516 
gm. Przemyśl oszacow ane zostały na zł. 
3.780.40, ad 2) 20/200 części realności whl. 
1871 gm. Przemyśl oszacowana została na 
sumę zł. 10.223,35, razem o b ie  części real* 
ności ad 1 i 2 oszacowane zostały na zł. 
14.003.75. — Cena wywołania za obie re­
alności w ynosi zł. 10.502.81, Przystępujący 
do przetargu obow iązany jest złożyć rękoj* 
mię w w ysokości zł. 1.400.37 na obie po­
wyższe realności. Rękojm ię należy złożyć 
w gotow iźnie aLbo w takich papierach wart. 
instytucji, w których wolno umieszczać fun* 
dusze m ałoletnich. Papiery wart. przyjęte 
będą w w trzech czwartych części ceny gieł. 
Przy l:rv tacji będą zachowane warpnki licy­
tacyjne, o ile dodatkowem publ. obwie* 
szczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licyt. i przysądz. wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je* 
żeli osoby te przed rozpoczęciem prze* 
targu nie złożą dowodu, że w niosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchom ości lub 
je j części od egzekucji i że uzyskały po* 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  aiągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą­
dać nieruchom ość w dni powszednie od 
godz. 8*ej do 18-ej, akta zaś niniejszego 
postępow ania egzekucyjnego można prze­
glądać w Sądzie grodzkim w Przemyślu 
(nad Sanem) II piętro sala N r. 14 a.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.

Przemyśl, 30 czerwca 1936. 2364K

II. Km. 1887/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. Kom ornik Sądu Grodzkiego 
w Sanoku rewiru II. Jó z e f Bubella , urzę* 
dujący przy ul. Kościuszki 28. na zasadzie 
art. 676 § 1 i 679 kpc. obwieszcza, że dnia 
18 sierpnia 1936 oa godziny 10 rano, w sali 
N r. 33 Sądu grodzkiego w Sanoku, odbę­
dzie się publ. licytacyjna sprzedaż nieru­
chomości położonej w gminie Sanok, ul. 
Lipońskiego 13, ob j. whl. 580 ks. gr. gm. 
Sanok III. przy Sądzie Grodzkim , w Sano­
ku prow adzonej. Jan iny Kaw alców ny w po* 
Iowie w łasnej, składającej się z dom u dre­
wnianego parterowego1, szalowanego/, k ry ­
tego dachówką, z werandą oszkloną, bu­
dynku gospodarczego drewnianego, kryte* 
go gontami, zawierającego stajnię, szopę i 
kom órki — oraz drewutni i wychodka, pod 
jednym  dachem papą krytym, studni beto­
now ej. oparkanienia oraz z parc. bud. lk. 
256, i pgr, lk. 814, 818/2 o łącznej pow ierz­
chni 1666 m. kw. oszacowanej na kw otę zł. 
13905.00, z czego połowa dłużniczki na zł.
6952.50. Cenę -wywołania oznacza się na 
kwotę zł. 5214.36. W  myśl art. 686 kpc. 
przystępujący do przetargu obow iązany 
jest złożyć rękojm ię w kwocie zł. 695.30, 
albo w takich papierach wartościow. bądź 
książ. wkładk. instytucyj, w których  wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa­
piery wartościowe przyjęte będą w 3/4 
części ceny giełd. Przy licytacji będą za* 
chowane ustawowe warunki licytacyjne o 
ile dodatkowo publicznem obwieszczaniem  
nie będą podane do wiadomości1 waz urn ki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzę* 
nia własności na rzecz nabywcy bez za*

strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzy* 
skały postanowienie właściwego Sądu, na* 
kazujące zawieszenie postępowania -gzeki 
cji. N ieruch, wolno oglądać w ciągu ost. 2 
tygodni przed licytacją w dnie powsz. od g. 
8— 18-ej, akty zaś postępow ania egzek. m o­
żna przeglądać w Sądzie Grodzkim  w Sa­
noku. W szystkie władze i instytucje publ. 
wzywa się, aby najpóźniej w terminie licy­
tacji zgłosiły zestawienie podatków i danin 
publ. należnych po dzień licytacji pod ry­
gorem utraty mogącego im służyć z usta­
wy pierwszeństwa zaspoKojenia.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Sanok, 14 lipca 1936. 2360K

S P A D K I.

I. A . 272/36. Edykt zwołania wierzycieli 
spadku. Sąd grodzki w Krakow ie wzywa 
wszystkich tych, którzy jako  wierzyciele ro­
szczą sobie prawa do spadku po zmarłym 
w dniu 19 grudnia 1935 bez pozostawienia 
testamentu •— A ntonim  Stresze, drogerzy- 
ście, zamieszkałym w K rakow ie, przy ul. 
Lubicz 1. 3. żeby dla wykazania i udowo­
dnienia praw swoich stawili się w dniu 11.. 
X II . 1936 godzina 9  Sala 23 w Sądzie grodz* 
kim w Krakow ie, ul. Starow iślna I. 13 lub 
do tego czasu podanie swoje na piśmie 
wnieśli, w przeciwnym bowiem razie nie 
m ieliby żadnego dalszego prawa do spad­
ku, gdyby tenże przez zapłacenie zgłoszo­
nych w ierzytelności wyczerpany został, 
chyba, że przysługuje im prawo zastawu.

Sąd G rodzki. Oddz. I.
Kraków , 6  czerwca 1936, 2308

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

Z A R Z Ą D  P O L S K O -W Ł O S K IE J  SP Ó Ł K I 
A K C Y T N E J D L A  P R Z E M Y S Ł U  N A F T O ­

W E G O  „ B O N A R IV A “ W E  L W O W IE .

zawiadamia', P. T . A kcionarjuszów . że- 
W alne Zgromadzenie Spółki odbędzie się- 
28 lipca 1936 o g. 16-tęj W biurach Spółki we 
Lwowie, ulica Rutow skiego 1, z następują* 
cym porządkiem dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo­
zdania. bilansu oraz rachunku zysków
i strat za rok obrotow y 1935; 2) Powzięcie 
uchwały o podziale zysków lub o pokryciu 
strat z roku obrotow ego 1935; 3) U dzielenie 
Zarządowi- pokw itow ania z w ykonania 
przez niego obow iązków ; 4) Pow zięcie u- 
chwały w przedm iocie, określonym  w art. 
430 Kodeksu H andlow ego; 5) Powzięcie 
uchwały w przedm iocie zlikwidowania sta­
nowiących je j własność spółek: Tow arzy*
stwo N aftow e ..Bonariwa11 Ska z ogr odp. 
we Lwowie oraz ..N afta-Italica" Spółka z o - 
gra-n. odpow. we Lwowie; 6) W y b ó r .człon­
ków Rady N adzorczej na trzy lata, po my* 
śli § 13 statutu; 7) W nioski ,i ewentualja.

Celem skorzystania z prawa głosu należy 
złożyć swe akcje najpóźniej na 8 dni przed 
terminem W alnego Zgromadzenia w kasie 
Spółki we Lwowie. 2262'

Bilans Towarzystwa Ubezpieczeń na życie „Phonix”  we Wiedniu
Je re ra ln e  P rze d s ta w ic ie ls tw o  na P o ls k ą

sp o rzą d zo n y  p r z e z  K u ra to ra  Masy M ajątkow ej osób ubezpieczonych w  T o w . U b e zp . na życie  „P h b n ix “  z a  pośrednictw em  Głów nego P rze d s ta w ic ie ls tw a  na Polskę

S T A N  C Z Y N N Y
Poz.

I. K a s a ....................................................................................................
II. Instytucje kred y tow e: krajow e

a) państwowe i B ank P o l s k i ...............................................
b) i n n e ..............................................................................................

III. Papiery w artościow e kra jow e: p o siad a jące  bezpie­
czeństw o prawne z kuponam i bieżącem i . . . ,

IV. Pożyczki h i p o t e c z n e ................................................................
V. N ie r u c h o m o ś c i ...................................................... . . .

VI. Pożyczki pod zastaw  własnych polis . . . . . .
VII. Pożyczki udzielone gminom lub związkom sam o­

rządowym .......................................................................................-
VIII. Centrala Głównego P r z e d s ta w ic ie ls tw a ........................

IX. D łużnicy:
1) a g e n c i ........................................................................................
2) różni z tytułu zaległej s k ł a d k i ...................................
3) i n n i ..............................................................................................

X . Inne a k t y w a ..................................................................................
XI. S t r a t a ..............................................................................................

Bilans na dzień 31 grudnia 1935
zi.

140.233-50 
656.077-20 

99.601 37

Zł.
86.204-92

21.097-67 
398.165‘—

6,251.414-90
1,822.063-52

10,628.759-52
5,955.635-89

700.000"— 
4,372.373'85

895.912-07
172.071-73

5,145.739-89

36,449.43905

Poz.
I. Rezerw a na należności wątpliw e:

) na lokaty wpisane do re jestru  lokat funduszu
u b ez p iecz en io w eg o ................................................................

b) na salda dłużników .................................................................
II. Fundusz ubezpieczeniow y :

1) rezerwa s k ła d e k ......................................................................
2) przen iesienie s k ł a d e k ..........................................................

III. Fundusze i rezerwy te ch n icz n e :
Rezerwa na nieuregulow ane sumy płatne . . . .

IV. Fundusz na um orzenie w artości n iertichom ości . . 
V. W ierzyciele h ip o te cz n i................................................................

VI, W ierzycie le :
a) a g e n c i ..............................................................................................
b) in n i................................................ ..............................................
Inne pasywa :
1) n ieuiszczone opłaty stem plow e od ubezpieczeń
2) i n n e .............................................................................................

S T A N  B IE R N Y
ZI. Zł.

VII

1,660.705-64
310.618-48

3 2 ,0 3 9 .6 5 6 --
8 3 4 .8 7 6 --

616.221-02

15.951-99
537.745-39

29.787-33
9.051-68

1,971.324-12

32,874.532-—

616.221-02 
232.420"— 
162.405"52

553.697-.38

38.83901

36,449.43905

JOACHIM  ACHT 
p. o. Naczelny księgowy

Dr. KAZIMIERZ PAWŁOWSKI 
Kurator m asy m ajątkow ej osób ubezpieczonych w T o­
warzystwie U bezpieczeń na życie „Phónix“ za pośred­
nictw em głównego przedstaw icielstw a na Polskę

Oświadczam, że fundusz ubezpieczeniowy w stanie biei 
nym bilansu pod p ozycję II wykazany w kw ocie 32,874.532 z 
został obliczony zgodnie z planem  działalności.

Dr. WILHELM ZYGMUNT BIRNBAUM 
odpowiedzialny m atem atyk

Z Y S K I

Poz.

Rachunek zysków i strat za rok  1935

I. Inne zyski n ieo b ję te  poszczególnem i rach u n kam i:
1) różnica w artości bilansow ej nieruchom ości w skutek przeszacow ania
2) różnica kursu na papierach w a rto ś c io w y c h ...............................................

II. S t r a t a .......................................................................................................................................

JOACHIM ACHT 
o. Naczelny księgowy

ZI.

239.778-80
662.282-54

5,145.739-89

Poz.
I. S trata w roku sprawozdawczym na rachunku u b ez p iecz eń .......................

U. U m orzone należności w ą tp l iw e ..................................................................................
III. S tra ta  na kursie walut o b c y c h ..................................................................................
IV. Przenosi się  z rachunku dochodów z m ajątku Zakładu . . . . . .
V. Inne odpisy i straty n ieo b ję te  poszczególnem i rachunkam i:

1) odpisano z wartości n ie r u c h o m o ś c i ........................................................... .....
2) różnica wartości bilansow ej nieruchom ości w skutek przeszacow ania
3) różnica kursu na papierach w a r t o ś c io w y c h ...............................................
4) rezerwa na wątpliwe aktywa i n a l e ż n o ś c i .....................................................

6,047.801-23 j

Dr. KAZIMIERZ PAWŁOWSKI 
K urator m asy m ajątkow ej o sób  ubezpieczonych w T o­
warzystwie Ubezpieczeń na życie „Phónix“ za pośred­
nictwem głównego przedstawicielstwa na P olskę.

S T R A T Y
Zt.

420.757-52 
58.086 56 

108-50 
27 .19385

60.520-—
2,887.674-65

622.136-01
1,971.324-12

6,047.801-2?
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